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W IADOMOŚCI KRAIOW E.
—  Z e  Lw ow a d. 24. M arca. —

Wiadomość o słabości naszego nayłaskawszego 
Cesarza sprawiła na wszystkich umysłach naymoc- 
nieysze w rażenie, wszystkich klas ludzie, idąc za 
uczuciem swoiego serca cisnęli do kościołów , 
gdzie przy wystawieniu S. Sakramentu, w obec
ności W ład z cywilnych i woyshowych publiczne 
odprawiano modły, błagaiąc wszechmocnego o’ 
utrzymanie drogiego życia Monarchy.

lin mocniey powiększała się obawa , teinbar- 
dziey obiawiła się radość na wiadomość otrzy
maną , że niebezpieczeństwo szczęśliwie minęło. 
Publiczne modły uchwalone zostały na Ponie
działek 27. z uroczystą dziękczynną ofiarą we 
wszystkich kościołach miasta i iego przedm ieść, 
iakoteż na ten sam dzień w całein Królestwie.
0  godzinie 10 rano zebrały się do kościoła ka
tedralnego wszystkie cywilne i woyskowe W ładze, 
obecna tu Szlachta , Professorowie Uniwersytetu,
1 innych kształcących instytutów, członki magi
stratu, cechy i wielu innych mieszkańców Stolicy.

Jego Escellencyia Arcybiskup, Prymas Kró
lestw Galicyi i Lodoiueryi, Hrabia Ankwicz ce
lebrow ał i po skończoney wielkiey Mszy zain
tonował hymn S. Ambrożego. Załoga , sloią- 
ca w  paradzie na rynku i przed- kościołem , ia
koteż inilicyia mieyska , dawały podczas nabożeń
stwa zwyczayne salw y, na które będące za- mia
stem działa odpowiadały.

W ieczorem  , w król. mieyskim teatrze przy 
zewnętrznem oświeceniu dana była przez towa
rzystwo artystów dramatycznych Polskich sztuka, 
w końcu tey stosowne tableau , a wczoray przez 
towarzystwo artystów dramatycznych Niemieckich 
na uroczystość ozdrowienia N. Pana, przed przed
stawieniem opery: Armidy odśpiewano pieśń ludu.

C. K. Rząd kraiołvy ogłosił następujący 
O k ó l n i k ,

Ogłasza się c ło  wehodowe i- wyclio-dowe od w ę- 
gorzów  morskich.

Celem uchylenia niedogodności połączonych

z  dotychczasowein dwoiakiem cłem od przednich 
w ęgorzy morskich A n g u illc  i poślednieyszych 
tego gatunku ryb B is s a te , spowodowaną została 
wysoka nadworna Kamera Dekretem z  dnia 10. 
Stycznia r. b. Nro. 16980 postanowić: że od dnia 
publicznego ogłoszenia ninieyszego- rozporządze
nia poczynając, węgorze morskie i z ieziora Com- 
rnacchio poław iane, iakiey bądź wielkości i ga
tunku, i pod iakiem bądźkolwiek nazwiskiem {An~ 
g u i l le , A n g u illo ti  , B issa te)  deklarowane, nie- 
inniey czyli to ż y w e , b ite , suszone, w ędzone, 
solone lub marynowane, wprowadzane będą, przy 
wchodzie dwoma Zł. Ryńskiemi i trzydzieści kray- 
ca ró w ; przy wychodzie zaś dwunastoma krayca- 
rami i dwoma fenikami, od cetnara wagi W ie- 
deńshiey Sporco  oclone być maia.

W e  Lw ow ie dnia 2ogo Lutego 1826.
( ( Podpisy. )

U w i a d o m i e n i a -

Dla lepszego uposażenia szkoły trywiialney 
w Sądowey W iszni w Cyrkule Przemyślskiin wła
ściciel tego miasteczka Antoni Hrabia Komorow
ski' ofiarował dobrowolnie płacić corocznie po 25 
ZR. W .W .;  którato powszechnie użyteczna czyn
ność do powszechne-y poda-ie się wiadomości.

Ustanowiona w Lubiczy na granicy Polskiey 
homercyionalna Komo-ra celna, przeniesioną zo
stała., w skutku dekretu Kamery nadworney z dnia 
7- Grudnia r. z. Nro- 46905/3787 do B e łż c a ,, i 
tam iuż im dniu 15. nr. Jj. swóy urząd rozpoczę
ła ; co  ninieyszeia do powszeełiney wiadomości 
podaie się,

Podług doniesienia, przez Tarnowski Urząd 
cyrkułowy uczynionego, dano w Tarnowie przez’ 
miłośników m uzyki, w dzień uroczystości urodzin 
Nayiaśnieyszego Pana.,, to iest dnia 12go Lutego- 
r. b. osobliwie' za starannością Tarnowskiego Pro
boszcza i Dziekana J X . Zabierszew skiego, mu
zykalną Ahadeiniię,. na korzyść pogorzałycb iniesz-
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kańców cyrkułowego miasta Jasła, przyczem wpły
nęło czystego przychodu 707 ZR. 6 kr. W . W . 
Która to ludzkości pełna czynność do powszech- 
ney podaie się wiadomości.

—  Z  W iednia. —
Izraelici tey S to licy , odprawiając podczas 

choroby Cesarza Jegomości w domu modlitwy 
publiczne modły o zachowanie naylepszego Mo
narchy , zakończyli takowe w d. 18. t. m. dzięk- 
czynnemi modły po szczęśiiwein N. Pana ku po
w szechnej radości ozdrowieniu.

Gazeta Preszburgska z d. 17. Marca zawiera 
CO następuje :

W ielce smutna wiadomość o nagłey słabości 
naszego ukochanego Cesarza i K róla, zaraz po 
ogłoszeniu oney sprawiła we wszystkich klasach 
tuleyszych mieszkańców ów serdeczny i żywy 
u d ział, którym uczucia swoiey nieograniczoney 
miłości i uwielbienia ku świętey osobie Monarchy 
zwykli okazywać.

Po nadeyściu tey wiadomości zalecił X iąże 
Prymas Państwa tułeyszemu Wikaryiatowi odpra
wiać modły przez trzy dni w godzinach rannych i 
popołudniowych. Pierwsze modły odprawił sarn 
X iąże Prymas d. i 5. rano o godzinie 9 w ko
ściele kollegialy i famy 111, na których znaydował 
się Arcy-Xiąże Palatyn, i Stany iakoteż Szlachta, 
C. K. W oyskow i, wszystkie W ładze, i nader licz
na publiczność. Równie na modłach publicznych 
w kościele ewanielickim , iakoteż w Synagodze 
Izraelitów, codziennie licznie uczęszczano i we 
wszystkich tych domach bożych przesyłano do 
nieba serdeczne modły o zachowanie i prędkie 
ozdrowienie N. Pana.

Smutek ten powszechny uspokoił o wiele 
nadeszły tu wczoray piąty raport lekarski, stawia
jący nadzieię prędkiego i zupełnego ozdrowienia 
Cesarza Jegomości. Radość zląd naymocniey się 
obiawiła a szczególniey na teatrze dniein wprzód 
zamknięLym a wskutek owego raportu znowu otwo
rzonym, gdzie przed sztuką, przy rzęsistem oświe
ceniu scen y, na którey wystawiono portret N. 
Pana odśpiewano znaną pieśń ludu, a po każdey 
strofie towarzyszyły odgłosy radości i kotły i trąby.

Z  posiedzeń seyinowych odprawiono w  d. 
i 5 . 75te a wczoray 7Óste. Na pierwszem Depu- 
tacyia, upoważniona wypracować plan do zało
żenia narodowey akademii zdała pierwszą sprawę, 

• którą natychmiast odczytano i wydrukować za
lecono.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE. 

Portugaliia.
P rzez nadzwyczajną sposobność odebrano

w Wiedniu z Lizbony, z d. 6. t. in. a w Pary
żu przez nadeszła tamże w d. 17. t. 111. telegra
ficzną depeszę , tę smutna wiadomość, że w d. 
10. Marca koło 6 godziny wieczorem umarł N. 
Cesarz Brazylii i Król Portugalii na kolkę.

W ielka JBrytaniia i Irlandyia.
Na posiedzeniu Izby W yższey w d. 6. Marca 

przy odczytaniu prośby do Parlamentu więceyiah 
przez 70,000 osob podpisaney, dotyczącey się znie
sienia niewoli w osadach, rzekł P. Brouęham mię- 
dzy innemi: Środki iak mówią przez Rząd przed
sięwzięte, aby Negrom, niewolnikom ułatwić wy
kupiło , którzy na to zebrali sobie potrzebne sum
my, nie zostały przez żadne zgromadzenie w osa
dach przyjęte, zaś rozporządzenie do zniesienia 
kary cielesney podczas pracy, przyięto tylko w 
St. V in cen t, a dopuszczenie niewolników iaho 
świadków w Sądach tylko w trzech osadach i to 
warunkowo.

Przy pożyczkach, które bank na złożone to
wary ma kupcom czyn ić, zaręczył Rząd banko
wi straty iakieby z tey operacyi mógł ponieść, i 
Rząd chce powrócić bankowi część swoiey po
życzki. Koinmissarze bankowi do pożyczki wy
znaczeni, maią być przysięgą zobowiązani na do
chowanie taiemnicy, aby nikt nie obawiał s ię , 
żądać pożyczki. Szczególniey uważać maią na 
obwody rękodzielnicze wewnątrz kraiu, bo upadły 
kredyt szczególniey dotkliwie działa na fabryki , 
co bezpośrednio może mieć nayszkodliwszy wpływ 
na spohoyność i stan wielu Hrabstw. Dla tego 
wysłani być maią Koinmissarze bankowi do g łów 
nych miast rękodzielniczych iahto Manchestru, 
Glasgowa i t. d. dla ułatwienia spraw.

Francyia.
Osądzony Redaktor Dziennika handlowego 

P . Cardon , został w d. 8. Marca przez woźne
go Izby Deputowanych do więzienia S. Pelagii 
zaprowadzony.

Dalszy ciąg narad na posiedzeniu Izby D e
putowanych w d. 7. Marca nad proiektem do 
ustawy względem wynagrodzenia b y ł v c h  osadni
ków S. Domingo, przerwanych w przeszłym nu
merze gazety naszey:

P . Gauthier bronił proiektu do ustawy. Rzekł 
ón , aby go należycie osądzić, potrzeba rozpo
znać iahą wartość miały prawo Zwierzchnictwa 
kraiu i prawo własności osadników. T e  prawa 
bardzo szanowne według ich zasady, nie maią w 
oczach Mówcy istotnie wielkiey wartości. Daie 
ón uczuć przeszkody , iakichby doznała Francyia , 
gdyby one chciała uczynić ważnami, oraz wska- 
zuie nieszczęścia, iakie rozciągnęłaby w.oyna na 
obadwa kraie. I iedynym zyskiem po odniesionym
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zwycięztwie byłaby pusta ziemia bez sposobu oney 
uprawienia, albowiem potrzebaby wszystkich miesz
kańców wyspy aż do iednego wytępić. Zatem 
prawo Zwierzchnictwa korony i prawo własności 
osadników były tylko pozorjieini prawami, ktpre 
tylko posiadanie ugruntować inogto. Z tąd nie
trudno było zrzec się lycb praW; pytaniem iest 
ty lk o , czyli rezultat, stawia za to zaspokaiaiące 
wynagrodzenie. Rezultaty te obeymuią wielkie 
korzyści dla naszego handlu, przypadaiące one- 
inuż prawie wyłącznie z zamiany potrzeb obu- 
dwóch kraiów. Handel tea zamiany czyni iuż 
więcey iak dziesięć milionów i zatrudnia do do 
4o okrętów. Tu iest nowa droga dla wyrobów 
naszego przemysłu a postęp oświaty Haytyckiey 
codziennie nowe tworząc potrzeby, pomnażać bę- 
będzie onych zużycie. Mówca przechodzi potein 
do pytania publicznego; przypomina, że osady 
porównano z dziećm i, i czyni uwagę, że  pier
wsze użycie siły ludów , iest nadużyciem. Dziele 
świata podaią nam szereg przykładów walki pra
wa z przemocą , i bardzo często ulegało pierwsze 
sile wypadków; po wszystkie czasy widziano, 
ż e , iak tylko osady nabyły sił dostatecznych 
do zrócerlia iarzma kraiu macierzystego, uwalniały 
się z takowego. —  T o  iest Mości Panowie , nie
ubłagana ustawa, przemawiaiąca z przemocy oko
liczności. Przez wynagrodzenie z  iedney strony 
przyrzeczone , a z drugiey przyięte, powstała za
sada, że własność gruntowna iest tym zapewniona, 
którzy zezwalają na wynagrodzenie. Interes pu
bliczny nakazał Rządowi ten środek. Francyia 
poświęciła woyska i pieniądze na odzyskanie St. 
D om ingo; daremne było przedsięwzięcie. Inte
res publiczny obowiązywał zrzec się tego , co 
było uznane za podobne. Zatem Rząd ma pra
wo przyiąć wynagrodzenie. Jeźli one inniey wy* 
nosi, iak straty osadników , toć przynayinniey rów
ne iest tem u, coby onyin przynieść inogło zdo
bycie , kiedy przypuścimy wykonanie takowego. 
Rząd w interesie iednych iak i drugich, inógl i mu
siał przystać na ten środek; gdyby tego w polo- 
łożenin tein nie uczynił, byłby ściągnął na siebie 
naganę. Lecz czyliż Rząd mógł przedsięwziąć 
takie środki bez przyczynienia się Ciała prawodaw
czego ? Mówca zostawia rozpoznanie tego pytania 
Członkom Iz b y , którzy przedmiot ten szczegól- 
niey rozw ażyli, i przestaie na uwadze, która się 
mu z  samego zrodowego rozumu nawiia. —  
Zawierać traktaty , iestto prerogatywą Królewską ; 
ponieważ na mocy traktatu między narodami przez 
władzę Panuiącego zawartego, cały kray iest obo
wiązany i związany. Mości Panow ie, w Anglii 
wszystkie takie ugody pochodzą od W ładzy pa- 
nuiącey, żadna inna władza nie ma prawa wstrzy
mywać wykonania takowych, onyin się sprzeciwiania,

lub one niweczenia. Atoli wypływaż z prawa dla 
Rządu zawierania traktatów także prawo odstępo
wania kraiu ? Na poparcie swoiego zdania przy
wodzi Mówca przykład A n glii, i przypomina, że 
Król Francyi w roku l 8 i 5 odstąpił część kraiu na 
staiyin lądzie, a przeciwko temu traktatowi nie 
czyniono naymnieyszego zarzutu. Mówca kończy, 
głosuiąc za proiektem do ustawy , który uważa za 
ślachetny i sprawiedliwy w swoich zasadach , po
żyteczny w skutkach, pełen godności i porządny 
w swoiey formie.

( Dokończenie nastąpi.)
Zdanie Sprawy Kom-nissyi Parów z proiektu 

do ustawy względem odmiany w ustawie następ
stwa, wnosi na dwie odmiany w proiekcie. P o
dług nayważnieyszey z  tych odmian, kiedy oyciec 
w testamencie wyrzekł równy podział między dzie
ci sw o ie , a gdyby ten testament przed śmiercią 
ieszcze za nieważny u zn ał, nastąpić ma przecież 
równy podział, lecz nie podług przepisów nowey 
ustawy.

Gwiazda z d. 10. Marca wieczorem donosi: 
^Granice między Francyia a Bawaryią są teraz o- 
statecznie oznaczone. Jenerał Porucznik W ice- 
Hrabia M aureillan, Koinmissarz Królewski do o- 
znaczenia granic północnych, w d. 2. 3. i 4. t. 
tn. wraz z P. B lair, Pod Prefektem okręgu W eis- 
senburgskiego , i z innemi urzędnikami cywilnymi 
i woyshowymi zwiedzili różne punkta kraiu przez 
Bawaryią Francyi odstąpionego, i takowy zaięli w 
imieniu Jego Chrześciiańskiey Mości. Kr. Bawarski 
Radca Stanu , Stichaner , Jeneralny Koinmissarz w 
Cyrkule Reńskim , upoważniony był przez sw oie
go Monarchę do działań ściągaiących się do tego 
granic sprostowania.

Przez telegraf z Bordeaus odebrano w Pa
ryżu wiadomość o nieszczęśliwym przypadku , któ
ry spotkał Arcybiskupa tegoż miasta, więcey iak 
dziewiędziesiąt dziewięć lat inaiącego (Monsig. Du
bois de Lanzai). Firanki przy łóżku zaięty s ię , 
a ogień popiekł go piocno w niższey części ciała. 
Przy odeyściu tey telegraficzney depeszy w nie
bezpiecznym zostawał stanie.

Zona sławnego Francuzkiego żeglarza Hra
biego Lapeyrouse> umarła w d. 5. Marca w T u 
luzie , w bardzo podeszłym wieku.

Prussy.
Król Jegomość dał w d. i i .  Marca posłu

chanie wstępne Hrabiemu Luzburg i przyiął z rąk 
tngoż listy zawierzytelniaiące go iako nadzwyczay- 
nego Posła J pełnomocnego Ministra Króla Jmci 
Bawarskiego.

Turcyia, 
Dostrzegacz Austryiacki zawiera pod napi-



sera : »Z Konstantynopola d. 10. M ar ca a. , co 
następuie:

Przez kilku Tartarów przybyłych w ciągu 
tego tygodnia z obozu pod Messolungą , odebrała 
W . Porta wiadomości do d. 3. Lutego dochodzą
ce. Niebawem po przybyciu obudwóch Komtnis- 
snrzów , Ilussny Beia i Nedszib Effendego , roz- 

eczęto na nowo około oblężenia twierdzy robo
ty , które przez nieustanne deszcze, co zniszczy
ły  część przystępów , przerwane były. Kierowa
nie teini, pornczono wyłącznie Ibrahimowi Baszy.

Tymczasem Grecy ze swoiey strouy usiło
wali kilka razy ścieśnioną twierdzę zaopatrzyć w 
żywność i amunicyią. W  d. 19. Stycznia ukazał 
się oddział z  25 do 3o Greckich okrętów blisko 
miasta; atoli odparte zostały z nieiakn stratą. Dnia 
27. Stycznia uderzyły na nowo i to z lepszym skut
kiem , albowiem maiąc wiatr pomyślny zapędziły 
korwetę Turecką na piaski, dwie mile morskie od 
zamku W assiladi, którą Kommendant po ocaleniu 
osady zapalił. W  d. 28. pokazało się 26 Greckich 
okrętów w szyku boiowyin przy wniyściu do za
toki Patraskiey, gdzie przy pomyślnym wietrze po
ścili sześć branderów przeciwko flpcie Tureckiej', 
która podpadłszy przez to w nieład, dała sposob
ność Grekom, że'zapasy żywności i ammunicyi pod 
W assiladi na ląd wj łożyli. W  d. 29. nastąpiła zu
pełna cisza; d. 3o. znikła była eskadra G recka, 
a okręty Tureckie zaięły dawne stanowisko przed 
twierdza.*) Chociaż W . Porta naywiększo zacho- 
wuie milczenie , że się Grekom udało zaopatrzyć 
Messolungę w nowe zapasy żywności i amunicyi, 
jednakowoż faktuin to, temmniey podpada wątpli
w ości, kiedy niebawem po tym wypadku Kapndan 
B eg  (pieiwszy Admirał flo ty), z  powodu grubey 
omyłki oddalony , i Patrona Beg (Wice-Admirał) 
na iego mieyśce mianowany został.

Od Seraskiera Mahinuda Baszy odebrała W . 
Porta wiadomości przez dwóch Tatarów onegday 
przybyłych. Dowodca ten , oddawszy kierowanie 
oblężeniem Messolungi (iak nainieniliśmy) Ibra- 
himowi Baszy, wyruszył z częścią swoich Albań- 
czyków , w celu oczyszczenia gór w tyle obozu 
przed tą twierdzą z  nieprzyiaciół, a potem uda
nia się przez Salonę do Attyki. Podług uwiado
mienia wczoray przez W . Portę ogłoszonego, Re- 
szyd Basza w pochodzie swoim przez Sandszak 
Karli Irli (w stronie pólnocuey od Lepautu) n»-

*) Vł iadom ości te  rgad zaią  sic  * o w e m i, Ł tó ry cłi u- 
ćtzielilTśmy p o d  d. 27. L u te g o  z  K o rfu  (p a trz  N r.

padł na. znaczny korpus G reck i, położył na płaca 
l4 o  lud zi, wziął 000 ieńców , zdobył 4ooo sztuk 
bydła rogatego i 40,000 owiec , a resztę zasłony 
tego transportu, dla Messolungi przeznaczonego, 
rozproszył.

Z  Morei i Archipelagu z  powodu ciągłych 
wiatrów północnych nie mamy ani tu , ani w Smyr
nie wiadomości.

W iatry te nie dozwalaią Król: Angielskiemu 
Posłowi Stratford - Kanningowi udać się z l)arda- 
nellów do Stolicy.*)

Poseł Francuzki, Hrabia Guilleininot, udał 
się w d. 18. t. m. w towarzystwie swoiego Ad- 
jutanta Pułkownika Lostende przez Adryianopol, 
Bukarest i W iedeń do Paryża.**)

W  d. 2 i. t. m. przybył do Konstantynopola 
z  Bukarestu Jenerał S Hudson L o w e , przezna
czony do Ceylohu, ieszcze nie rozstrzyguiono, 
czyli uda się przez Egipt lub Persyią na inieysce 
swoiego przeznaczenia.

W  d. 8. Lutego o godzinie 9 wieczorem 
dało się uczuć w Smyrnie trzęsienie ziem i, atoli 
szczęściem żadney nie uczyniło szkody. (Jak wia
domo , tego samego wieczora dało się uczuć tak
że i w Konstantynopolu na kwandrans pierwey 
silne wstrząsnienie w kierunku z północy ku po
łudniowi.) W e  dwa dni pożuiey d. 10. Lutego 
wybuchnął pożar w Smyrnie , blisko dzielnicy mia
sta przez obcych zamieszkałey , atoli pomimo sil
nego wiatru przez szybkie i stosowne rozporzą
dzenie został ugaszony i tylko trzy domy stały się 
pastwą płomieni.

Podług wiadmości z  Bukarestu, ogień , który 
w d. 19. n a '20. Lutego w tamecznym teatrze w y
buchnął , lak szybko zniszczył ten gmach i przy- 
legły  dórn pewnego Bojara aż do gruntu , że mie
szkający w gmachu teatralnym artyści zaledwie ży
cie uratowali , a wszystkie ich rzeczy spaliły się. 
Mieszkańcy Bukarestu dali przy tey sposobności 
nowy dowód swoiey dobroczynności, albowiem 
natychmiast złożyli składkę , do którey X iażę Pa
nujący w znaczney przyczynił się summie , tak da
lece , że naypierwsze potrzeby tych biednych lu
dzi zostały zaspokoione.

* )  Ja n c zar  C e s , A ust. P o se ls tw a ,  k tóry  p rzy w iózł 
por/.tę z d . 25- z K on stan tyn opo la  d o  B u k are stu , 
p n w iz d a ł, żc P. S tra tfo rd -tłan ilin g a  sp o tk a ł b li
sko  Sto licy  ,  k lo ry  pod róż tf  lądem  odb y w ał.

P rz y p . D ę. A u .
* * )  le n e ra ł G u illc r i in o t, iak iuż n am ien ion o ,. p rz y 

b y ł <lo \A iodnia tl. i5 . a w d* 18. ł. in. wy
jech ał do \*ary/.d. P . E). A.
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